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nJał-n  • w  eksped . m iesięczn ie I.SO zizod- 
1 FA C U piaiU . noszen iem przez pocztę 20 gr 

w ięcej. W  w ypadkach nieprzew idzianych , przy w strzy ­

m aniu przedsiębiorstw a, złożeniu pracy, przerw an iu ko- 

m unikacji, otrzym ujący nie m a praw a  żądać pozaterm i-  

now ych dostarczeń gazety , lub zw rotu ceny abona ­

m entu. i_a dział ogłoszeń , redakcja nie odpo w iada.

— i _ • Za ogłosz. pobiera się od w iersza  IK
O gi  O Sz.enia  . rnm . (7 łam .) 10 gr, za reklam y na  .Jt

str. 3-1  ani. w  w iadom ościach potocznych  30 gr na pierw - ,2^  

szej str. 50 gr. R abatu udzie la się przy częstem  ogła  
szaniu. -G łos W ąbrzeski" w ychodzi trzy ra y tygodn , :'.'9 

i to w  poniedziałek , środę i piątek . S krzynka poczto  

w a 23. R edakcja i adm in istracja ul. M ickiew icza 11 -

Telefon 80. K onto czekow e P - K . O . P o

księżyca

M arszaiek P iłsudsk i.
O dczyt w yg^oszoaiy p^zez ks. dr- Łę- 

z W a H adaw isk  siaakcaden iji  
ur W ąbrzeźn ie w  dniu  id  m arca br.

(D okończen ie .)
W N iem czech w ybucha rew o lucja a kom en ­

dan t uw oln iony w raca 11 lis topada 1918 roku do  
W arszaw y i z leg jonów  jako też ta jnego P . O . W . 
tw orzy kadry w ojska po lskiego. R ada R ejency jna  
w  jego ręce sk łada rządy a p ierw szy S ejm  je za ­
tw ierdza . Jako naczeln ik P aństw a P o lsk iego za ­
m ieszkał w  B elw ederze i toczy ł w alkę o n ieusta lo ­
ne jeszcze gran ice P o lsk i w olnej i n iepodleg łej.

P ozosta ł jeszcze drug i cel do ziszczen ia : dać  
P o lsce stanow isko m ocarstw ow e w koncepcie na ­
rodów . D o tego dzie ła jednak po trzebna by ła  
zgodna w spó łp raca całego narodu . P iłsudsk i n ie ­
ste ty  się zaw iód ł. N ad  ukochan iem  w olnej lecz b ie ­
dnej O jczyzny w zięły górę daw ne w ady P o laków : 
n iezgoda, party jn ic tw o , zazd rość , n ienaw iść , n ieu ­
do lność gospodarcza . O d zag łady przez naw ałę  
bo lszew icką ura tow ał nas w  roku 1920 ,,C ud nad  
W isłą“ , ale naród się n ie upam ięta ł. S ejm ow ła- 
dztw o , k ieru jące się n ie poczuciem  obow iązku a  
sw aw olą , obala ło rządy i doprow adziło państw o  
P o lsk ie nad brzeg przepaści, P iłsudsk i ustąp ił.

G dy zam ieszan ie doszło do szczy tu , M arsza­
łek w ystąp ił zb ro jn ie  w  m aju 1926 r, i w ziął rządy  
w  sw o je ręce . T ak  m u  nakazyw ały  m iłość do P o l­
sk i i sum ien ie P o laka . M y P om orzan in ie , in fo rm o ­
w ani zresz tą fa łszyw ie , w idzieliśm y w  M arszałku  
bun tow nika , k tó ry nak łon ił część w ojska po lsk ie ­
go do złam an ia przysięg i i przelew u krw i bra tn iej 
D ziś po spoko jnej ocen ie sy tuacji ów czes­
nej w iem y, że czyn M arszałka by ł kon ieczny , że ­
by P o lskę w yrw ać z zam ętu  po litycznego i gospo ­
darczego .

D ziś M arszałek P iłsudsk i pracuje w  cichym  ga  
b inecie w  B elw ederze nad rozw ojem P o lsk i m o ­
carstw ow ej, P raca to trudna. M am y K onsty tu ­
cję szkod liw ą i m usim y  ją napraw ić. P rzedew szy- 
stk iem  m usiem y m ieć rządy silne . O d S ejm u n ie  
m ożem y się n iczego spodziew ać. P arlam en taryzm  
przechodzi kryzys n ie ty lko u nas. ly lko silny  
rząd  w ychow a nas do karności i w szczep i nam  za ­
m iłow an ie do pracy gospodarczej, A  zd row e sto ­
sunk i gospodarcze są fundam en tem stanow iska  
m ocarstw ow ego P o lsk i, P rzyk ładem d la nas są  
W łochy .

W  m aju  zesz łego roku  patrzy łem  w łasnym i o-  
czam i na cud odrodzen ia W łoch w spó łczes ­
nych : na porządek , pracow itość i ten w ielk i zapał, 
jak i ogarnął cały naród , A  zdzia łał ten cud gen- 
ju sz jednego  człow ieka: B en ita M usso łin iego , I m y-  
ślałem  n ie raz , gdyby  tak u  nas w  P o lsce zapano-  
w ał tak i zapał i naród po lsk i stanął zgodnie pod  
rozkazy sw ego w odza M arszałka Józefa P iłsud ­
sk iego! 1 m y przeżyw alibyśm y odrodzen ie narodu  
po lsk iego a im ię P o laka napaw ałoby nas słu szn ie  
dum ą. W  sz lachetnym  zap  ale  odrob ilibyśm y w , kró t­
k im  czasie zan iedban ia , k tó re są w ynik iem  oraku  
w łasnego państw a przez pó łto ra w ieku .

M arszałek P iłsudsk i n ie jest ła tw ym  w  obej­
śc iu , B udzi n ie m ało  kry tycyzm u jego sposób w y ­
pow iadan ia się. B yw a czasem  szo rstk i, co  jest na ­
lecia ło śc ią życia w ojskow ego , A le na dn ie słów  
M arszałka jest zaw sze n iepodejrz  ana szczerość . 
R ozum ie to co raz lep iej spo łeczeństw o i d la tego  
darzy M arszałka P iłsudsk ie  go co raz szczersza i 
żyw szą sym patją. W idzi w N im w ięcej n iż czło ­
w ieka  —  w idzi sym bo l tego , co w  sw em  życiu  zb io - 
row em uw aża za cenne i w artośc iow e. C zci w  
n im  n iekazite łność i czystość charak teru .

K u N aczelnem u W odzow i, k tó ry jako hasło  
w yw iesił pracę w szystk ich d la jednego celu : zbu ­
dow an ia po tężnej i bogate j P o lski, zw racają się  
m yśli i uczucia tych , co go rozum ieją . 1 m y daj­
m y w yraz uczuciom  naszym w znosząc okrzyk

P ierw szy M arszałek P o ls  k i Józef P iłsudsk i 
m E C H  Ż V JE !

P rasa francuska o
C ała prasa francuska z dn ia dzisie jszego po- , 

św ięcą  artyku ły  w stępne pam ięci m arsz , hocha. ,,L e , 
M atin  ' op isu je zasług i w  w ielk ie j w ojn ie , stw ier­
dzając , iż w ygrał on trzy najw iększe b itw y w  w oj­
n ie św iatow ej: w 1914 roku pod S ain t G ond i w  
październ iku  .tegoż roku nad m orzem i w m arcu  
1918 roku  gdy  N iem cy  m aszerow ali na  A m iens. D a ­
le j dzienn ik  zaznacza , iż przy  tern w szystk iem  F och

m kojm  m ćźeay  ju tno jnego**
Bartfa w Sejmie.

N astępn ie przedstaw ił prem jer stra ty  pow sta łe  
w sku tek  ostre j d ługo trw ałe j zim y  i om aw iał ko le j­
no sy tuację B anku  P o lsk iego , finansów  kra ju , bud ­
żetu oraz ro ln ic tw a. P og lądy prem jera na te dzie- 

' dżiny stw ierdzają stałą popraw ę. P an B arte l za-  
1 strzegą  się przy tem , że n ie  przedstaw ia po łożen ia  a-  
• n i zby t różow o , an i zby t czarno , bo jedno i drug ie  
1 by łoby  szkodliw e.

S treszczając sw o je w yw ody dochodzi prem jer 
do przekonan ia , że n ic n ie zapow iada u nas gw ał-  

; tow nego kryzysu , spadku  cen , m asow ych  bankructw  
! ostrego bezrobocia i co fan ia się w ytw órczości. O  ue  
; zatem  n ie w ejdą w grę n ieprzew idziane czynn ik i, 
: to  z spoko jem  przeżyw ać m ożna każdy dzień i cze- 
: kać następnego .

C ała Izba i liczn ie na galerjach zg rom adzona  
; pub liczność w ysłuchały z w ielką uw agą przem ó- 

w ien ia prem jera darząc go d ługo trw ałem i ok laska­
m i.

N astępn ie zab rał g łos poseł R ybarsk i z K lubu  
! N arodow ego i gan ił g łów nie zby tn i rozrost gospo  
• dark i państw ow ej.

^o iiw a prem jera

N a p iątkow em  posiedzen iu S ejm u budził szcze  
gó lne zain teresow an ie poselsk i w niosek w  sp raw ie  
gospodarczego po łożen ia kra ju i pow zięcia odpo ­
w iedn ich środków zaradczych . W dyskusji jako  
p ierw szy przem ów ił referent w niosku poseł D ia- 
m and  z P . P . S . i kreślił w ciem nych ko lo rach  obraz  
obecnej sy tuacji gospodarczej. W edle jego zda ­
n ia nadeszły  bardzo ciężk ie czasy , bo po łożen ie lu ­
dności w  m iastach  sta je  się trudne, a tak  sam o sm u ­
tn ie przedstaw ia się zby t urzędn ików i stanu ro ­
bo tn iczego .

W śród ogó lnego nap ięcia w stąp ił na m ów nicę  
prem jer B arte l i w  b lisko trzygodzm nem  przem ó ­
w ien iu poruszy ł w szystk ie zagadn ien ia  życia gospo ­
darczego . W skazał na trudności m ieszkan iow e i na  
fak t, że w  po lsk ich  m iastach przesz ło 14 proc , lud ­
ności m usi się tłoczyć w  5 osób w  jednej izb ie. Z a ­
spoko jen ie g łodu m ieszkan iow ego  kosztow ałoby w  
przeciągu  20 la t 14 m il  ja rdów  zło tych . T aka sum a  
przenosi m ożność przedsięb io rczości pryw atnej. 
C hcąc rozw iązać to  zagadn ien ie  trzebaby  sięgnąć do  
źródeł podatkow ych .

_ ___  .  -  — W  . w  . . z  ; .J łTM fW KMW t JfcUi

A  jak w ygląda w  rzeczyw istości?

N a w torkow em  posiedzen iu  kom isji R eichsta ­
gu do sp raw  zag ran icznych  przy ję to pro jek t praw ­
ny , do tyczący pro tokó łu  genew skiego , zakazu jące ­
go w ojny gazow ej. P odsek re tarz stanu von S chu ­
bert, om aw iając pro jek t, ośw iadczy ł m iędzy in ., że  
rząd R zeszy życzy sob ie , aby ra ty fikacja pro jek tu

Fmeiwk© Trockiemu,
Z ostan ie zastrze lony jak w ściek ły p ies... 5.

T aką m ilą ob ie tn icę zapow iada organ h itle ro ­
w ców „D er H am m er" T rock iem u , jeże li o trzy ­
m aw szy pozw olen ie na poby t w  N iem czech  pow a ­
ży się postaw ić nogę na ziem i n iem ieck ie j. D zien­
n ik podkreśla przy tem , że podobny lo s spo tkał

DŁUGI SEN.
W  szp ita lu w  m iejscow ości Johannesburg w  

T ransw alu (A fryka) obudziła się w tych dn iach  
pew na kob ieta ze snu , w  k tó ry zapad ła v . r. 1910 . 
U leg ła te j d ługo trw ałe j śp iączce , gdy m ia^  la t 20 . 
P rzez cały ten okres 18 ła t, śp iącej w  sz tuczny  
sposób doprow adzono pokarm  do organ izm u . P a ­
cjen tka obudzon a ze snu po 18 la tach "ie m oże  

m ów ić.
-X—

TAJEMNICZA EPIDEMJA.
Z P aryża donoszą , że w re w si L a F rim bo lie  

pod M etzem  panu je ta jem nicza ep idem ja w sku tek  
k tó rej z pośród 350 m ieszkańców  te j w si w  ciągu  
k ilku dn i zm arło 14 osób .

-x—

STRASZNA KATASTROFA.
P ociąg posp ieszny zdążający do S an jo -D o w  

Japon ji, w yko leił się. L iczba zab itych i rannych  

w ynosi 200 osób .

ro szczą^  
O n naj-

m arszałku F ocliu .
by ł sk rom nym  szarym  człow iek iem n ie  
się o luksus i m ajątek doczesnego św ia ta  
lep ie j poznał b iedę i b lask i dem okracji, 

,.P e tit P arisien* porów nyw a m arsz . F ocha je ­
śli idz ie o gen jusz z postacią N apo leona. ,

,.P e tit Jou rnal": G enjusz F rancji, bohaterstw o  
arm ji, je j w iedzę i tężyznę godn ie rep rezen tow ał 
m arsz . F och .

nastąp iła jeszcze przed sesją przygo tow aw czej ko  
m isji rozb ro jen iow ej, aby  N iem cy  m ogły  się oprzeć  
na tym  fakcie , podejm ując now e krok i, celem  o- 
siągn ięcia sw ych dążeń v / dziedzin ie rozb ro jen ia  
m iędzynarodow ego .

j sw ego czasu znanego przyw ódcę socjalis tów  K ur-  
! ta E lsnera . T ak sam o w szyscy nacjonaliśc i n ie ­

m ieccy n ie posiadają się z oburzen ia , że rząd  pru -
; sk i m oże w ogó le rozw ażać m ożliw ość poby tu  
। T rock iego w  obręb ie gran ic R zeszy .

i ■nr- — i ........ .......... . ..............................................ian» 'pj ł w .;

POŁOŻENIE W MEKSYKU.

D onoszą z M eksyku , że oddzia ły pow stańcze  
uciekają w  góry . ,

W śród pow stańców panu je przygnęb ien ie i 
dem oralizacja P ow stan ia jednak n ie zdo łano  

stłum ić.

ZGON KS FERDYNANDA RADZIWIŁŁA.

Z P szczyny nadeszła w iadom ość o zgon ie ks. 
F erdynanda R adziw iłła , syna posła ks. Janusza  

R adziw iłła .
K s. F erdynand  R adziw iłł zm arł w  18-tym  ro ­

ku życia w  przededn iu m atu ry .

ZAMIANOWANIE PRAŁATA DOMOWEGO 

OJCA ŚW.

D ow iadu jem y się , że O jciec św . P ius X I za ­
m ianow ał ks. prób . K azim ierza N iesio łow sk iego z  
P leszew a sw o im  pra łatem  dom ow ym .
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ŚW IAT NIEUSTANNIE SIĘ ZBROI
W okresie lat od 1914 do 1922 zbudowano I 

nowe okręty wojenne: we W łoszech na 69.000 ton, i 
w Japonji na 465.000 ton, w Stanach Zjednoczo- ( 
nych na 870.000 ton, a w Anglji na 1.170.000 ton.

W e Francji wprowadzono jednoroczną służbę j 
wojskową, która wejdzie w życie po raz pierwszy 
w listopadzie 1929 r. Liczba poborowych żołnierzy * 
do roku 1930 wzrośnie na 326 tys. M inister woj- ■ 
ny ośw iadczył, iż wówczas ogólna siła arm ji poko- , 
jowej francuskiej wynosić będzie 654. tys. ludzi. 1

Z francuskiego budżetu wojskowego przyzna- । 
no m iljard franków m inisterstwu lotnictwa.

LUDNOŚĆ ŚW IATA W EDŁUG W YZNAŃ.
W edług ostatnich obliczeń, kula ziem ska li- i 

czy 1.816 m iljonów ludzi, w tern 684 m iljonów i 
chrześcijan, 1.132 m iljonów innych wyznań. Naj- | 
liczniejszą grupę chrześcijan stanow ią katolicy — . 
330 m iljonów , następnie idą protestanci —  210 m il­
jonów, resztę 114 m iljonów stanow ią wyznania i 

wschodnie (prawosławni, grecko-katolicy, Orm ia- i 
nie i inni). Do grupy niechrześcijańskich należą: | 
300 m iljonów wyznawców Konfucjusza, 225 m il- ।  
jonów m ahometan, 200 m iljonów buddystów, 140 j 
m iljonów pogan i 15 m iljonów żydów.
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Zjazd Przemyślu Graficznego.

W sobotę 16 bm . odbył się w Poznaniu w lo­
kalu ,,Palais Royal" pierwszy konstytucyjny zjazd 
Zw iązku Organizacyj Przem ysłu Graficznego i W y­
dawniczego w Polsce. Na zjazd ten, który się od­
był w Poznaniu na życzenie W arszawy, przybyli 
prócz delegatów z Poznania i poznańskiego, dele­
gaci z W arszawy, Krakowa, Lwowa, Pom orza. 
Śląska itd.

Zjazd rozpoczął się o godz. 4-tej po południu. 
Gości pow itał prezes Korporacji p. E. Paw łow­
ski, powołując na przewodniczącego zjazdu p. 
M adajskiego z Krakowa, a tenże zaproponował na 
m arszałka p. Ed. Paw łowskiego.

Następnie uchwalono budżet organizacyj, roz­
patrywano wnioski dotyczących ewtl. zm ian w  
statucie.

Głównym punktem obrad zjazdu był wybór 
władz zw iązku i delegatów.

I. prezesem na całą Polskę wybrano jednogło­
śnie wielkiego znawcę i krzew iciela drukarstwa 
lu iAzsjep zu-to Biunuzoj z o^ai^SM OjM ej pg d 
członkam i p. Łucjana Bogusławskiego z W arszawy 
i p. Paw ła M adejskiego z Krakowa. Jako zastęp­
cy zostali wybrani pp. Leopold Nowak z Królew­
skiej Huty, Kazim ierz Główczewski z W arszawy 
i L. W iśniewski ze Lwowa.

Po om ów ieniu kilkunastu spraw wewnętrz­
nych (organizacyjnych) zakończono obrady.

W ieczorem o godz. 8-m ej Korporacja Poznań­
ska podejmowała delegatów i członków swych 

wspólną wieczerzą w salach ,,Palais Royal". Pod­
czas wieczerzy przemaw iali różni delegaci. Przy­
padkowo dow iedziano się, że prezes Korporacji p. 
E. Paw łowski obchodzi w dniu tym *15 letni jubi­
leusz swej pracy zawodowej oraz rocznicę swoich 
urodzin. Na cześć zacnego Jubilata wygłoszono 
kilka m ów oraz wzniesiono toasty.

Huragan
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I m y przyłączam y się do licznych życzeń ja- 
• kie otrzym ał Jubilat, życząc M u, by żył jak naj­

dłużej i nadal pracował nad krzew ieniem drukar­
stwa polskiego.

Życzenia składam y tern serdeczniej, gdyż p. 
E. Paw łowski jest rodow itym Pom orzaninem . Uro­
dził się w Lubaw ie gdzie też się uczył drukarstwa 
w m aleńkiej, dziś już nie istniejącej drukarni nie­
m ieckiej. Po wyuczeniu się pracował w różnych 

i krajach Europy a nawet za Oceanem . W iedzy na­
bytą w obcych krajach zużytkowuje teraz w Oj­
czyźnie z nadzwyczajnym pożytkiem .

— X —

UDEKOROW ANIE ZASŁUŻONYCH.

Dnia 19 bm . p. wojewoda Lam ot udekorował 
• krzyżem oficerskim „Polonia Restituta" następu­

jących zasłużonych obywateli:
Ks, kan. Lewandowskiego z Pelplina; m ar- 

। szałka Sejm iku wojewódzkiego adw. Szychowskie- 
j go z Grudziądza; podpułk. dypl. p. Choszowskiego; 

dyrektora Lasów Państw, woj. pom orskiego Lor- 
kiew icza; naczelnika wydz. bezpieczeństwa pu­
blicznego p. Jareckiego; prezesa Powst. i W op 
p. Gogę z Grudziądza; wicewojewodę dr. Seydli- 

; tza oraz p. Pokorniewskiego z Kocborowa.
j usnwT»wniiii.z-..*nMc;Mv ■mi jr—maiminiłimw f»ri —otb—b u winu nwmanwn
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W ielki Tydzień w tradycji 
ludu

Zabawy ludowe w Wielką Środą. — Groby Chry­
stusa. — „Pogrzeb postu" po wsiach.

Tradycja ludu polskiego, niegdyś tak obfita i 
urozm aicona, z biegiem lat kurczy się coraz bar­
dziej, pozostaw iając tu i ówdzie m gliste jeno wspo­
m nienia.

Do zm arłych dziś już obrzędów ludowych w  
czasie W ielkiego Tygodnia należą m . i. powszechne 
niegdyś w całej Polsce t. zw . „Judaszki". W iązały 
się one z „ciemną Jutrznią", odpraw ianą po kościo­
łach w  W ielką Środę.

K iedy m ianow icie po odśpiewaniu psalmów 
księża uderzają brew iarzam i o ławki na znak tego 
zam ieszania, jakie ogarnęło ziem ię po śm ierci Zba­
wiciela, —  w tej chw ili podnosił się jednocześnie 
wielki hałas w kościele, spowodowany biciem kijów  
o ławki.

W  ten sposób swawolni chłopcy potęgowali na 
własną rękę „zam ieszanie", uciekając przytem 
przed kościelnymi dziadam i, którzy usiłowali ha­
m ować ich zapał. Czynili przytem różne inne fig le, 
niezbyt licujące z powagą m iejsca.

Tak więc puszczali z chóru kota w garnku z 
popiołem i gonili go, gdy garnek się potłukł. Po 
ulicach zaś wodzili bałwana, który przedstaw iał 
Judasza, Jeden z chłopców dźw igał go na wieżę 
kościelną i zrzucał stam tąd na ziem ię. Chwytali go 
inni, a zarzuciwszy nań postronek, wlekli „Juda­
sza" po ulicach, dopóki nie podarł się na strzępy.

Nazajutrz w W ielki Czwartek był zwyczaj spo 
żywania obiadu rybnego w porze przedw ieczoro- 
wej na pam iątkę W ieczerzy Pańskiej.

Najwystawnie) jednak obchodzono i dziś jesz­
cze obchodzi się w  Polsce groby Chrystusa. Pom ię­
dzy klasztoram i istniała pod tym względem wielka 
rywalizacja. Chodziło o to, ażeby przez jak naj­
wspanialsze urządzenie Bożego Grobu ściągnąć jak 
najw ięcej wiernych.

Grób Chrystusa otaczano przedewszystkiem ob­
ficie zielenią. Uzbrojona straż pilnowała św iętego 
Ciała, przed którem klęczeli Aniołow ie z trybula- 
rzami w ręku, skąd wonne kadzidło zapachem na­
pełniało pow ietrze. W św ietle różnokolorowych 
lamp lśniły wodotryski i obracały się jaśniejące glo 
by, a wśród krzewów widniało zaćm ione słońce i 
księżyc.

W  W ielką Sobotę odbywał się na wsi „pogrzeb 
postu". Ż radości, że po wielu dniach pastąpią roz­
koszne chw ile pod znakiem kiełbasy i słoniny —  
dziewczęta i parobczaki „grzebali żur", t. j. stra­
wę wielkopostną, rozbijając garnek, w  którym się ta 
strawa gotowała. Chłopcy ciskali do garnka ka­
m ieniam i, a kto pierwszy trafił, nabywał prawo ob­
chodzenia w niedzielę gospodarstw po św ięconem . 
Przystrojony dziwacznie taki bohater otrzym ywał 
wszędzie jajka i kiełbasę niby w nagrodę za „wy ­
gonienie żuru".

Przyznać trzeba, że wierzenia te, częściowo 
nawet przesądy w szare codzienne życie ludu wiej­

skiego przynajm niej z okazji św iąt wnosiły wiele 
wesołości, a przytem i szczupłe serdecznej choć 
nieraz naiwnej bardzo poezji.

W IELKA  ŚRODA.
Tydzień od Niedzieli Palmowej do W ielkano­

cy nazywa się W ielkim , ponieważ w nim obchodzo­
na jest pam iątka najważniejszych tajem nic Kościo­
ła, m ianowicie, odkupienia ludzkości przez m ękę i 
śm ierć Zbaw iciela, oraz ustanowienia Najśw . Sakra­
m entu. Stąd w W ielkim Tygodniu posty są najści­
ślejsze, a nabożeństwa specjalnemi ceremonjam i u- 
św ietnione.

W  W ielką Środę, nad wieczorem odpraw ia się 
po kościołach jutrznię, w czasie której, zapalone 
są z początku wszystkie św iec? na ołtarzu również 
pali się 15 m ałych św iec na trójkącie wystaw ionym 
przed stopniam i ołtarza.

W raz z odśpiewaniem poszczególnych psalm ów, 
gasi się kolejno św iece, zostaw iając jedynie ostat­
nią św iecę, palącą się na wierzchołku trójkąta. Pod­
czas śpiewu „Benedictus" gasi się znowu kolejno 
św iece na ołtarzu.

Po rozpoczęciu psalmu „M iserere" ostatnia 
św ieca z trójkąta bywa chowana za ołtarzem i wy­
noszą ją dopiero, kiedy księża ukończywszy śpie­
wanie psalm u czynią tradycyjny łoskot książkam i 
o ławki kościelne. Jest to zarazem znakiem ukoń­
czenia nabożeństwa.

Cała ta cerem onja nazywa się „C iem na Jutrz­
nia" 1 m a różnorakie znaczenie. „C iem na Jutrznia" 
odbywa się także w następne dwa dni, to jest w  
W ielki Czwartek i W ielki Piątek z zachowaniem 
tych sam ych obrzędów.

W IELKI  CZW ARTEK.
W  W ielki Czwartek połączona jest radość ze 

sm utkiem . Radość z powodu ustanowienia podczas 
W ieczerzy Pańskiej Najśw . Sakramentu, sm utek z 
powodu cierpień Chrystusa w Ogrójcu i wyda­
nia Go przez Judasza w ręce żołdaków rzymskich.

W czasie nabożeństwa po kościołach, gdy 
ksiądz zaśpiewa .G loria in exelsis", bija we wszyst­
kie dzwony, które polem m ilkną i są nieczynne aż 
do chw ili rezurekcji w W ielką Sobotę. W czasie 
nabożeństwa używa się przez ten czas klekotek dre 
wnianych.

W  czasie m szy św . konsekruje ksiądz trzy wiel 
kie host je, z których jedną spożywszy, kładzie dw ie 
w kielich.’ i welonem okrywa. Po m szy sw . niesie 
ksiądz w r procesji ów kielich z hostjam i do osobnej 
kaplicy i zam yka je, do tabernaculum . M a to ozna­
czać wtrącenie pojm anego Chrystusa na noc do 
piwnicy w dom u Kaifasza.

Po skoriczonem nabożeństw ie idzie ksiądz od 
jednego ołtarza do drugiego, obnaża je przy od­
m awianiu psalmu o m ęce Pańskiej, kropi i m yje pe­
wne części ołtarza na znak potrzeby oczyszczenia 
się z grzechów i dla przypomnienia wiernym , że 
Chrystus tego dnia um ywał w pokorze uczniom 
swoim nogi, zalecając im tę samą pokorę.

W  kościołach katedralnych w W , Czwartek bi 
skupi w czasie nabożeństwa św ięcą z wielką asystą 
i cerem onją oleje św ięte na cały rok. Ksiądz biskup 
udziela również kom unji św . wszystkim^obecnym 
księżom, ale ty lko pod postacią chleba. 1 ak samo 

j i w klasztorach przyjm ują zakonnicy kom unję św . 
• z rąk celebrującego przełożonego. Znana jest tak- 
j że ceremonja um ywania nóg 12 wybranym starcom .

W IELKI  PIĄTEK.

W ielki Piątek jest dniem , w którym Chrystus 
। był biczowany, cierniem ukoronowany i na śm ierć 
. osądzony. Godzina 3-cia popołudniu jest chw ilą 
‘ zgonu Zbaw iciela.
’ W  W ielki Piątek rano kapłan przybrany w  
' czarny ornat idzie przed ołtarz, pada krzyżem , a 
* po chw ili podniósłszy się, wstępuje po stopniach i  
! czyta proroctwa M ojżesza i Izajasza o iM ęce Pań­

skiej.
Potem bierze ksiądz krzyż procesjonalny, po-

ł kryty krepą, obraca się do ludu, odsłania górną 
część krzyża i śpiewa: „Ecce lignum crucis", i t. d. 
—  „O to drzewo krzyża św ., na którem zbaw ienie 

| św iata wisiało". Następnie zdejmuje całkiem kre- 
I pę, idzie do ołtarza, kładzie krzyż na specjalnie 
i przygotowanym kobiercu, przyklęka trzy razy, ca- 
■ łu je nogi Zbaw iciela, którą to cerem onję powtarzają 
‘ potem wierni.

Po tej adoracji krzyża idzie ksiądz w asyscie 
: do kaplicy, bierze host je św . poprzedniego dnia tam 
' przyniesione i wraca w  procesji przed ołtarz, gdzie 
( m . i. jedną ręką ty lko podnosi hostję św . na znak 
) że ty lko pod jedną postacią jest Zbaw iciel na oł­

tarzu obecny. Drugą hostję pozostałą osadza ka- 
; płan w m onstrancją, którą okrywa białym welonem 
’ i niesie ją do bocznej kaplicy, gdzie znajduje się 
: już specjalnie urządzony, częstokroć artystycznie 
j udekorowany i rześciście oświetlony grób Chry­

stusa.
Groby te zw łaszcza w  wielkich m iastach odw ie­

dzają zwykle liczne rzesze wiernych i m odlą, się 
przy nich. Grób Chrystusa urządzony być m usi w  
każdym kościele katolickim .

W IELKA  SOBOTA.
W  W ielką Sobotę rano św ięcony bywa po ko­

ściołach ogień wzniecony przez krzesanie stali o 
kam ień. Jak z kam ienia wychodzi ogień, tak rów­
nież z kam iennego grobu Chrystusa wytrysku je 
św iatło, ożywiające św iat cały.

Obok ognia św ięcone są również kulki z wo­
sku i kadzidła robione, które potem um ieszcza się 
w pięciu m iejscach na paschale (olbrzym iej św ie­
cy, stojącej od W ielkanocy z boku ołtarza), po­
przednio przez kapłana pośw ięconym .

Przy tern św ięci też ksiądz i wodę, którą wier­
ni biorą ze sobą do dom ów. Tą sam ą wodą św ięci 
ksiądz t zw . „św ięcone", na wsiach przed kościo­
łem, po m iastach zaś chodząc od dom u do dom u.

Po litanji do W szystkich Świętych następuje 
uroczysta m sza św . w  kolorze białym, w  czasie któ­
rej słychać śpiew „G loria in excelsis" przy biciu 
dzwonów na wieży i w kościele. Po lekcji śpiewa 
ksiądz „A lleluja"  na znak radości z nadeszłej chw i­
li Zm artwychwstania Pańskiego.

W  czasie krótkich nieszporów zaraz po m szy 
św iętej, ksiądz śpiewa: „Ite  m issa est, alleluja", —  
a chór kościelny odpow iada: „Deo gratias, alleluja" 
Na tem kończą się kościelne cerem onje wielkopo­
stne W ielkiego Tygodnia.
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25-cie Ban&u Ludowego 

w Radzynie.
U ro c z y s te n a b o ż e ń s tw o . —  A k a d e m ja —  W s p ó l­

n y o b ia d .

M ia s te c z k o n a s z e b y ło w  u b ie g ły w to re k 
ś w ia d k ie m n ie z w y k łe j u ro c z y s to ś c i . T u te js z a S p ó ł- . 
d z ie ln a p . t . „ B a n k u d o w y” o b c h o d z i ła w  d n iu 
ty m  2 5 - le c ie s w e g o is tn ie n ia . N a u ro c z y s to ś ć p rz y­
b y ło p ró c z c z ło n k ó w B a n k u d u ż o g o ś c i o ra z p rz e d 
s ta w ic ie l i w ła d z , ta k z a u w a ż y l iś m y S ta ro s tę p o­
w ia tu G ru d z ią d z k ie g o p . N ie p o k u lc z y c k ie g o , S ta­
ro s tę p o w . c h e łm iń s k ie g o p . O s s o w s k ie g o , S ta ro­
s tę p o w . tu c h o ls k ie g o p . T o l l ik a , w ic e p a tro n a Z w . 
S p ó łd z ie ln i Z a ro b k o w y c h i G o s p o d a rc z y c h k s . s e­
n a to ra B o lta , m ie jsc o w e d u c h o w ie ń s tw o z k r . ra d­
c ą W o jc ie c h o w sk im n a c z e le , d y r . A n d rz e je w s k ie­
g o , d y r . W o jc ie c h o w s k ie g o z G ru d z ią d z a , b u rm i­
s trz a m ia s ta R a d z y n a K irs te in a , b u rm . m Ś w ie c ia 
p . K o s tk ę , s ta rs z . re f . W y d z ia łu p o w . p . D o le ż y - 

c h a i in n y c h .

U ro c z y s to ś ć ro z p o c z ę ła s ię s o le n n e m n a b o ż e ń 
s tw e m u ta ry , k tó re o d p ra w i ł k s . ra d c a W o jc ie­
c h o w s k i , k tó ry n a s tę p n ie w y g ło s i ł g łę b o k o p rz e - 
m y ś lo n e a p ię k n e c o d o fo rm y i t re ś c i o k o l ic z­
n o ś c io w e p rz e m ó w ie n ie .

W  p ię k n ie p rz y s tro jo n e j s a li „ H o te lu p o d O r­
łe m ” , n a ś c ia n a c h k tó re j w is ia ły p o d o b iz n y p io - 
n e ró w s p ó łd z ie lc z o śc i ś p . k s . p a tro n a W a w rz y­
n ia k a i ś p . D r . R z e p n ik o w s k ie g o , o d b y ła s ię o  
g o d z . 1 1 ,3 0 u ro c z y s ta a k a d e m ja , k tó rą p o d n io s łe m 
p rz e m ó w ie n ie m z a g a i ł o b e c n y p re z e s R a d y N a d­
z o rc z e j B a n k u L u d o w e g o p . re k to r K l im e k , w  k tó -  
re m to p rz e m ó w ie n iu u c z c ił z m a r ły c h z a ło ż y c ie l i 
B a n k u , s e rd e c z n ie p o w ita ł o b e c n y c h n a s a l i z a ło­
ż y c ie li , ja k p p . Ż a k o w s k ie g o , S ta ro s tę O s s o w sk ie­
g o , b u rm . K o s tk ę , L in d ę , J ó z e fa P a s z o ttę i J u l ja n a 
G a w rz y a ła . N a s tę p n ie p o w ita ł m ó w c ę p rz e d s ta­
w ic ie l i w ła d z i b ra tn ic h S p ó łd z ie ln i o ra z p rz y b y­
ły c h g o ś c i i c z ło n k ó w , o k rz y k ie m n a c z e ść z m a r­

tw y c h w s ta łe j o jc z y z n y z a k o ń c z y ł p re z e s R . N . 

s w e p rz e m ó w ie n ie .

P rz y s tą p io n o d o w y b o ru p re z y d ju rn a k a d e m ji. 
M a rs z a łk ie m w y b ra n o w ic e p . Z w . S p . Z a ro b k o­
w y c h i G o s p . k s . s e n , B o lta , s e k re ta rz e m p . N . G a­
c ę a ła w n ik a m i je d n e g o z z a ło ż y c ie l i B a n k u p . 
N . G a c ę a ła w n ik a m i je d n e g o z z a ło ż y c ie l i B a n k u 
p . J u l ja n a G a w rz y a ła s e n . z R a d z y n a i p re z e s a 
K ó łk a R o ln ic z e g o p . W o jn o w sk ie g o . P o o b ję c iu 
p rz e w o d n ic tw a p rz e z k s , s e n . B o lta , te n ż e w y g ło ­
s i ł p rz e s z ło g o d z in n ą b a rd z o in te re su ją c e p rz e m ó­
w ie n ie n a te m a t p o w s ta n ia B a n k ó w L u d c w y c h —  
ic h o rg a n iz a c ji i ro z w o ju . N a k o ń c u z ło ż y ł k s . s e­
n a to r S p ó łd z ie ln i tu te js z e j w  im ie n iu P a tro n a tu ja k  
n a js e rd e c z n ie js z e ż y c z e n ie d a ls z e g o p o m y ś ln e g o 

ro z w o ju . P o u c z a ją c e to p rz e m ó w ie n ie p rz y ję to h u­
ra g a n e m o k la sk ó w . N a s tę p n ie p rz e m a w ia ł S ta ro­
s ta p o w ia tu G ru d z ią d z k ie g o p . N ie p o k u lc z y c k i , k tó  
ry  w  p ię k n y c h s ło w a c h p o d k re ś l i ł z d o ln o ś c i o rg a n i 
z a c y jn e n a ro d u p o u s k ie g o , p rz y ta c s z a ją c n a d o­
w ó d te g o l ic z n e p rz y k ła d y , k tó re k re s k ła d ą m n ie­
m a n iu m a ło w ie rn y c h m ię d z y n a s , k tó rz y tw ie rd z ą , 
ż e n a ró d p o ls k i n ie p o s ia d a z d o ln o ś c i, d o rz ą d z e­

n ia s ię s a m s o b ą .

N a k o ń c u s w e g o p ię k n e g o p rz e m ó w ie n ia z ło ­
ż y ł p . S ta ro s ta S p ó łd z ie ln i s e rd e c z n e ż y c z e n ia .

W  d a ls z y m c ią g u s k ła d a ż y c z e n ia m ie js c o w y 
p ro b o s z c z k s . R a d c a W o jc ie c h o w s k i , k tó ry w id z i  
w  B a n k u L u d o w y m in s ty tu c ję w y c h o w a w c z ą , p o­
d o b n ą d o s z k o ły , k tó ra p o u c z a i w y c h o w u je s z e­
ro k ie w a rs tw y lu d n o ś c i je g o p a ra f j i .

N a s tę p n ie w y g ło s ił c z ło n e k Z a rz ą d u B a n k u 
L u d o w e g o p . Ż a k o w s k i b a rd z o s ta ra n n ie o p ra c o w a 
n y re fe ra t n a te m a t „ K ró tk i  z a ry s h is to r j i B a n k u 
L u d o w e g o w  R a d z y n ie”  z k tó re g o d o w ie d z ie l iś m y 
s ię , ż e B a n k tu te js z y z a ło ż o n y z o s ta ł w  d n iu 1 2 
m a rc a 1 9 0 4 r . , ż e l ic z b a c z ło n k ó w p rz y z a ło ż e n iu 
w y n o s i ła 1 0 . B a n k te n ro z w i ja ł s ię p o m y ś ln ie a ż 
d o w o jn y ś w ia to w e j. P o d e w a lu a c ji p ie n ią d z a p o l­
s k ie g o B a n k z re o rg a n iz o w a ł s ię i a c z k o lw ie k p o­
w o li to ró w n ie ż s ta le ro z w i ja s ię , c z e g o d o w ó d 
o b ró t je g o w  ro k u 1 9 2 8 , k tó ry w y n o s i ł p rz e s z ło 

6 0 0 .0 0 0 z ł .

N a s tę p n ie w rę c z y ł k s . m a rsz a łe k d w o m z a ło 
ż y c ie lo m „ B a n k u L u d o w e g o”  z a z a s łu g i p o ło ż o n e 
o k o ło ro z w o ju te j s p ó łd z ie ln i , a r ty s ty c z n ie w y k o  
n a n y d y p lo m i  to  p . B e rn a rd o w i Ż a k o w s k ie m u , k tó  
ry ró w n o c z e ś n ie o b c h o d z i ł w  d n iu ty m  2 5 - le c ie 
p rz y n a le ż e n ia d o Z a rz ą d u B a n k u o ra z p . A le k s a n­
d ro w i L in d z ie , d łu g o le tn ie m u c z ło n k o w i R a d y N a d 

z o rc z e j .

N a te m p ro g ra m a k a d e m ji , k tó re j p rz e b ie g b y ł  
w p ro s t w s p a n ia ły m , b y ł w y c z e rp a n y , to te ż k s . 
m a rs z a łe k z a k o ń c z y ł ją k ró tk ie m p rz e m ó w ie n ie m .

U c z e s tn ic y u ro c z y s to śc i z a s ie d l i d o w s p ó ln e j 
b ie s ia d y w  c z a s ie k tó re j w z n ie s io n o s z e re g to a s tó w 
R o z p o c z ą ł je p re z e s R , N . p . K l im e k , k tó ry  p o w ita ł 
g o ś c i c z ło n k ó w , p rz e d s ta w ic ie l i w ła d z o ra z w z n ió s ł 
to a s t n a c z e ś ć g o ś c i w  rę c ę k s . s e n . B o lta ,

N a s tę p n ie p rz e m ó w i ł c z ło n e k Z a rz ą d u B a n k u 
2 b u rm . K irs te in , k tó ry w n ió s ł o k rz y k n a c z e ść 

R z p . P o lsk ie j. K s . s e n . B o lt to a s to w a ł n a w ła d z ę • 
S p ó łd z ie ln i tu t . t . j . Z a rz ą d i R a d ę N a d z o ic z ą .

N a to m ia s t p . S ta ro s ta O s s o w sk i p i ł  z d ro w ie P a ' 
t ro n a tu Z w . S p . Z a ro b k o w y c h i G o s p . w  P o z n a - I 
m u . N a d e r s e rd e c z n ie p rz e m ó w i ł s ta ro s ta p . N ie p o - 
k u ic z y c k i , z a k tó re g o in ic ja ty w ą u rz ą d z o n o w  c z a­
c ie o b ia d u s k ła d k ę n a u b o g ic h m ia s ta R a d z y n a k to  
ra p rz y n io s ła s u m ę z ł . 2 4 7 ,—  k tó re z ło ż o n e n a rę­
c e p . b u rm is trz a K irs te in a , z a iś c ie p ię k n y to i n a­
ś la d o w a n ia g o d n y c z y p l S ta ro s ta p . N . w z n ió s ł o - 
k rz y k n a c z e śc P re z y d e n ta i o b e c n e g o R z ą d u .

P o o d c z y ta n iu l ic z n ie n a d e s ła n y c h te le g ra m ó w 
z ż y c z e n ia m i, ja k o d P a tro n a tu Z w . S p . Z a ro b k o­
w y c h G o s p w  P o z n a n iu , B a n k ó w L u d o w y c h w  
G ru d z ią d z u i Ł a s in ie k s . P ra ła ta M a ń k o w s k ie g o , p  
L a m p a rsk ie g o z K o ro n o w a , D r . R a s z e ji z B y d g o s z 
c z y , P a ń s tw o w e g o B a n k u R o ln e g o z G ru d z ią d z a , 
p a ń s tw a K lim k ó w  z G ru d z ią d z a i z a b ra ł g ło s ju ­
b i la t p . Ż a k o w s k i , k tó ry p o d z ię k o w a w sz y o b e c­
n y m z a z ło ż o n e ż y c z e n ia , n a w o ły w a ł d o d a ls z e j 
p ra c y d la d o b ra s p o łe c z e ń s tw a i z a k o ń c z y ł to a­
s te m „ K o c h a jm y s ię , a n ie d a jm y s ię !”

P rz e b ie g c a łe j u ro c z y s to ś c i b y ł w s p a n ia ły . 
B a n k L u d o w y z d n ie m d z is ie jsz y m ro z p o c z y n a n o­
w y  o k re s s w e j d z ia ła ln o ś c i, o b y o n a s p o tę g o w a ła 
s ię d la d o b ra n a ro d u i p a ń s tw a” .

Uwagi na ezasie..
J e s te ś m y w  o b o w ią z k u 

p rz y p o m n ie ć n a s z y m C z y te ln ik o m , 
ż e ty lk o  

d o p o n ie d z ia łk u p rz y sz łe g o ty g o d n ia 
p rz y jm u ją l is to w i i u rz ę d y p o c z to w e p rz e d p ła tę 

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K IE G O”  
n a d ru g i k w a r ta ł.

K o m u je s t
z ja k ic h k o lw ie k p rz y c z y n n ie d o g o d n ie 

z a p isa ć s o b ie „ G ło s W ą b rz e s k i o d ra z u n a c a ły 
k w a rta ł, n ie c h z a p isz e s o b ie ty lk o n a I m ie s ią c 
k w a r ta łu t . j . n a k w ie c ie ń ,

N a jle p ie j je s t je d n a k o w o ż z a p is a ć „ G L O S  W Ą ­
B R Z E S K I”

o d ra z u n a c a ły k w a r ta ł , 
g d y ż w  te n s p o s ó b u n ik a s ię n ie p o trz e b n y c h p rz y­
k ro ś c i w  n ie re g u la rn e m o trz y m y w a n iu p is m a . 

G d y b y z S z a n o w n y c h C z y te ln ik ó w p rz y p a d k o­
w o z a p o m n ia ł o o d n o w ie n iu p re n u m e ra ty u s w e g o 
l is to n o s z a , w in ie n p re n u m e ra tę o d n o w ić w  n a jb l iż­
s z y m u rz ę d z ie p o c z to w y m lu b w  n a s z e j a d m in i­
s tra c j i.

R ó w n o c z e ś n ie p o z w a la m y s o b ie z ło ż y ć s e r­
d e c z n e p o d z ię k o w a n ie ty m  w s z y s tk im C z y te ln ik o m 
k tó rz y w  ja k ik o lw ie k b ą d ź s p o s ó b w s p ó łp ra c o w a l i 
z n a m i c z y to p rz e z n a d s y ła n ie n a m k o re s p o n d e n­
c j i c z y to p rz e z

w e rb o w a n ie n a m n o w y c h p re n u m e ra to ró w .
P rz y rz e k a m y C z y te ln ik o m , ż e ja k d o - 

ty c h c z a s ta k i  n a d a l ro z w ija ć i  u le p s z a ć b ę d z ie m y 
s ta le n a s z e p is m o , a b y z a s p o k o ić w s z e lk ie ic h p o­
t r z e b y i w y m a g a n ia . S z y b k a i ś c is ła in fo rm a c ja , 
o b je k ty w n e o ś w ie t le n ie a k tu a ln y c h z d a rz e ń ż y c ia 
s p o łe c z n e g o i p o l i ty c z n e g o —  s ta n o w ić b ę d z ie i  
n a d a ł w y ty c z n e n a s z e j p ra c y .

W s z y s tk ic h n a s z y c h C z y te ln ik ó w i s y m p a ty­
k ó w  g o rą c o z a p ra s z a m y d o w s p ó łp ra c y z n a m i. 
P ro s im y o n a d s y ła n ie k o re s p o n d e n c j i i w ia d o m o ś c i 
lo k a ln y c h z ż y c ia n a s z e g o m ią s ta i  p o w ia tu —  o ra z 
ic h ' o k o l ic y .

M a m y n a d z ie ję , ż e z n a jd z ie m y s z c z e re p o p a r­
c ie .

P o n ie w a ż p ra w ie je d y n y m i w y łą c z n y m s p o s o­
b e m m a te r ja ln e g o p o p a rc ia p is m a je s t je g o a b o n a­
m e n t, p rz e to u p ra s z a m y w s z y s tk ic h n a s z y c h C z y­
te ln ik ó w  i  S y m p a ty k ó w o ro z p o w s z e c h n ia n ie „ G ło ­
s u W ą b rz e s k ie g o” p o m ię d z y s w y m i z n a jo m y m i i  
p rz y ja c ió łm i.

O b e c n y c z a s je s t d o ro z p o w s z e c h n ia n ia n a j­
le p s z y , g d y ż l is to w i i a g e n c je p o c z to w e p rz y jm u ją 
w ła śn ie p rz e d p ła tę n a „ G ło s W ą b rz e s k i” . Z  z a p i­
s a n ie m „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o”  n a n o w y k w a r ta ł 
n ie n a le ż y z w le k a ć , g d y ż c z a s u c h o d z i !

Wiadomości potoczne
WąbrzeźraOg d n ia 2 5 . m a rc a 1 9 2 9 r .

—  N U M E R W IE L K A N O C N Y „ G Ł O S U W Ą B R Z E - 
S K 1 E G O " . Z w ra c a m y u w a g ę , ż e w  w ie lk i p ią te k u k a ż e s ię 
n u m e r w ie lk a n o c n y „ G ło s u W ą b rz e s k ie g o " , z e w z g lę d u n a  
to , ż e l ic z b a te g o n a k ła d u z w ię k s z y s ię o k i lk a ty s ię c y i n a  
w ię k s z ą o b ję to ś ć s tro n , n u m e r te n b ę d z ie n a j le p s z y m ś ro d­
k ie m re k la m o w y m d la P P . P rz e m y s ło w c ó w , K u p c ó w , R z e­
m ie ś ln ik ó w i t . d .

O g ło s z e n ia d o te g o n u m e ru p rz y jm u je m y ty lk o  d o w ie l ­
k ie g o c z w a r tk u w ie c z o re m .

O  L E P S Z E O Ś W IE T L E N IE U L IC . Z  k ó ł C z y te ln ik ó w 
d o c h o d z ą d o n a s s k a rg i n a z łe o ś w ie t le n ie u l ic . J e s te ś m y 
p ro s z e n i o z w ró c e n ie tą d ro g ą u w a g i w ła d z o m m ie js k im ,

—  N IE J E Ź D Z IĆ P O C H O D N IK A C H ! G im n a z ja s ta p . 
B ą c z k o w s k i s k a z a n y z o s ta ł p rz e z S ą d G ro d z k i z a je c h a n ie ro ­
w e re m p o c h o d n ik u n a g rz y w n ę w  w y s o k o ś c i z ło ty c h 3 0 ,—  
o ra z p o n o s z e n ie k o s z tó w p o s tę p o w a n ia .

—  C Z Y J E F U T R O ? N a P o s te ru n k u P o l ic j i P a ń s tw o w e j 
p rz y u l ic y W o ln o ś c i z n a jd u je s ię fu tro , o b s z y w a n e s k ó rk a­
m i z k o tó w . P ra w o w ity w ła ś c ic ie l z e c h c e s ię z g ło s ić p o d w y ­
ż e j w y m ie n io n y a d re s .

—  U R U C H O M IE N IE K O M U N IK A C J I  A U T O B U S O W E J . 
Z  d n ie m d z is ie js z y m u ru c h o m io n ą z o s ta ła k o m u n ik a c ja a u to­
b u s o w a n a s z la k u W ą b rz e ź n o —  C h e łm n o i W ą b rz e ź n o —  

G ru d z ią d z .

—  D O W IA D O M O Ś C I K O M IS J I S A N IT A R N E J . D o n o­
s z ą n a m N a n ie k tó ry c h u l ic a c h p a n u ją ta k ie n ie p o rz ą d k i , ż e 
w y w o łu ją w s trę t u p rz e c h o d n ió w . N p . p rz y u l ic y  M ic k ie w ic z a 
le ż y p ie s , o d k i lk u  ju ż d n i . S p ra w a m i la k ie rn i w in n a s ię z a­
ją c k o m is ja s a n i ta rn a n a s z e g o m ia s ta—  b o P o l ic ja , k tó re j 
je s t ta k ie s z c z u p łe g ro n o —  m a in n e s p ra w y d o z a ła tw ie n ia .

—  Z A M IA S T  K A R Y  Ś M IE R C I —  1 5 L A T  C IĘ Ż K IE G O  
W IĘ Z IE N IA .  G ło ś n ą l * b y ła  s w e g o c z a s u s p ra w a m o rd e rs tw a 
ja k ie g o d o k o n a ł W ła d y s ła w K w ia tk o w s k i n a m a łż o n k a c h G la 
w y c h z D ę b o w e j łą k i , w s i n a s z e g o p o w ia tu .

W  ro k u u b ie g lv m S ą d O k rę g o w y w  T o ru n iu s k a z a ł K w ia t  
k o w s k ie g o n a k a rę ś m ie rc i. W s k u te k w n ie s io n e g o o d w o ła n ia 
o d b y ła s ię o b e c n ie p rz e d S ą d e m O k rę g o w y m w  T o ru n iu p o­
n o w n a ro z p ra w a , n a k tó re j s ą d w y d a ł w y ro k s k a z u ją c y p o­
tw o rn e g o m o rd e rc ę n a 1 5 la t c ię ż k ie g o w ię z ie n ia .

Z P O S IE D Z E N IA R A D Y  M IE J S K IE J . W  d n iu 2 1 
b m . o g o d z in ie 6 ś - te j w ie c z o re m o d b y ło s ię p o s ie d z e n ie R a­
d y M ie js k ie j . P o s ie d z e n ie z a g a i ł o ra z p rz e c z y ta ł p o rz ą d e k 
o b ra d , p rz e w o d n ic z ą c y R a d y p . G ra je w s k i . P rz e d p o rz ą d k ie m 
o b ra d p . p rz e w o d n ic z ą c y w s p o m n ia ł o z m a r ły m c z ło n k u R a­
d y ś p . P io tro w s k im , k tó re g o p a m ię ć u c z c z o n o p rz e z p o w s ta­
n ie . W  m ie js c e z m a r łe g o s p . P io tro w sk ie g o , o d b y ło s ię w p ro­
w a d z e n ie n o w e g o ra d n e g o k tó ry m z o s ta ł p . F ra n c is z e k P u - 
ty n k o w s k i .

N a s tę p n ie b a rd z o s z e ro k o o m a w ia n o s p ra w y : 1 . p o ło ż e­
n ie n o w e g o b ru k u w  u l ic y  K o le jo w e j , w łą c z n ie c h o d n ik ó w , 2 . 
z a k u p k a m ie n ia , 3 , ro z p is a n ie k o n k u rs u n a p ra c e b ru k a rs k ie , 
4 w y b ó r s p e c ja ln e j k o m is ji d o ty c z , p rz e b u d o w y u l ic y K o le ­
jo w e j, o ra z u c h w a le n ie b u d ż e tu d o d a tk o w e g o n a d z w y c z a j­
n e g o n a ro k 1 9 2 9 -3 0 c o d o k re d y tu p rz e b u d o w y u l ic y  K o le ­
jo w e j w łą c z n ie c h o d n ik ó w .

W s z y s tk ie te s p ra w y re fe ro w a ł p . B u rm is trz S c h w a rz . P o 
rz e c z o w e j d y s k u s j i u c h w a lo n o p o d 1 . p o ło ż y ć n o w y b ru k p rz y 
u l ic y  K o le jo w e j , ro z s z e rz y ć je z d n ię i u re g u lo w a ć c h o d n ik ; a d 
2 . z a k u p ić k a m ie ń , k o s tk ę z g ra n i tu s z w e d z k ie g o z e w z g lę d u 
n a k o rz y s tn ą c e n ę o ra z n a u ż y tk o w n o ś ć ; a d 3 , u c h w a lo n o ro z­
p is a ć k o n k u rs n a p ra c ę b ru k a rs k ą . P ra c ę n a le ż y o d d a ć f i rm ie  
je d y n ie p o w a ż n e j . W  s k ła d k o m is j i b ru k a rs k ie j w c h o d z ą 
p ró c z p . B u rm is trz a S c h w a rz a p p . ra d n i G ra je w s k i , M a k o w ­

s k i , J e z ie rs k i i N itk a .
N a d z w y c z a jn y b u d ż e t n a ro k 1 9 2 9 -3 0 u c h w a lo n o w  s u­

m ie 8 0 0 0 0 z ło ty c h . U c h w a lo n o ta k ż e b u d ż e t d o d a tk o w y n a 
ro k 1 9 2 8 -9 w  s u m ie 9 3 .4 3 0 ,3 2 z ł.

W  w o ln y c h g ło s a c h m ię d z y in n e m i z a b ie ra n o g ło s w  
s p ra n ie s z k o ły d o k s z ta łc a ją c e j , P o w o ln y c h g ło s a c h , w  k tó ­
ry c h z a b ie ra l i g ło s p ra w ie w s z y s c y p p . R a d n i, p . p rz e w o d n i­
c z ą c y s o lw o w a ł p o s ie d z e n ie .

—  N A P A D , K T Ó R E G O N IE  B Y Ł O !  R ó ż n i s ą lu d z ie n a 
ś w ie c ie —  a z m ie n n y je s t lo s c z ło w ie k a a ta k ż e .. . je g o u s p o­
s o b ie n ie . S łu s z n ie w  ty m  w z g lę d z ie k to ś p o w ie d z ia ł : „ s ą lu ­
d z ie i lu d z is k a " , c z y l i „ ja k  s o b ie k to p o ś c ie le , ta k s ię w y ­
ś p i" ! M a m y d u ż o lu d z i, k tó ry m  d o b rz e s ię p o w o d z i a —  je s z­
c z e c h c ą m ie ć le p ie j! ! !  „ M a ją c h le b a s z u k a ją k o ła c z a " ! N ie - 
b ra k n ie ta k ic h n a w e t w  W ą b rz e ź n ie .

C z y p ra w d z iw e s ą s ło w a m o je ? P o s łu c h a jc ie :

W  n o c y z d n ia 2 2 n a 2 3 b m . o k o ło p ó łn o c y w  u l ic y  O g ro­
d o w e j ro z le g ły s ię s trz a ły re w o lw e ro w e , o d d a n e je d e n p o 

d ru g im .

Z b u d z e n i m ie s z k a ń c y te jż e u l ic y , m a ło i ta k z a m ie s z k i­
w a n e j, n ie z w ró c il i n a s trz a ły ż a d n e j w ię k s z e j u w a g i, te m b a r - 
d z ie j , ż e w  k i lk a  m in u t p ó ź n ie j p a n o w a ła w o k o ło z u p e łn a c i­

s z a .
W  ty m  s a m y m c z a s ie p rz y b y ł n a p o s te ru n e k p o l ic j i  m ę ż­

c z y z n a , z u p e łn ie ja k s ię o k a z a ło z d e n e rw o w a n y i d y s z ą c c ię­
ż k o , u ry w a n y m g ło s e m rz u c i ł d o d y ż u ru ją c e g o p o s te ru n k . 
s ło w o ... b a n d y c i . , n a p a d l i m n ie .. . . s k ra d li m i p ie n ią d z e ...

K ie d y ó w  m ę ż c z y z n a p rz y s z e d ł d o s ie b ie , o p o w ie d z ia ł h i 

s to r ję .
W  p o b liż u m e g o d o m u , p rz y u l ic y  O g ro d o w e j k ie d y s z e­

d łe m d o d o m u , n a p a d li n a m n ie b a n d y c i i g ro ż ą c re w o lw e re m 
z ra b o w a l i m i w ra z z p o r tfe le m 2 0 0 0 z ło ty c h , k tó re n ie b y ły  
m o ją w ła s n o ś c ią . B a n d y c i z ra b o w a w s z y p ie n ią d z e , z n ik n ę li 
w  c ie m n o ś c ia c h n o c y i w  c h w il i , k ie d y o d m ie js c a ra b u n k u u - 
c h o d z il i , o d d a li d o m n ie s trz a ły re w o lw e ro w e , n a s z c z ę ś c ie 

n ie t ra f ia ją c m n ie .

N a ty c h m ia s t z a rz ą d z o n o ś le d z tw o i w  k i lk u  g o d z in a c h o - 
s ią g n ię to n ie o c z e k iw a n y w p ro s t w y n ik .

S p ra w a ta je m n ic z e g o n a p a d u w y ja ś n iła s ię .. .

O w y m  m ę ż c z y z n ą , k tó ry w  n o c y z a a la rm o w a ł p o l ic ję b y ł  
p . G ri itz n e r G e rh a rd , (o to je d e n z ty c h , k tó rz y c h c ą ż y ć 
n ie p ra c u ją c ! ) z a m ie s z k a ły p rz y u l ic y O g ro d o w e j. J a k s ię 
o k a z a ło p a n G r ii tz n e r o trz y m a ł c z e k n a z ł . 2 ,0 0 0 ,—  o d f i rm y  
B e rn a rd K lim e k . N a c z e k te n , m ia ł o trz y m a ć p . G . ( ja k fa  
K lim e k  m o g ła ta k ie m u z a u fa ć ? ! ) w  b a n k u w  T o ru n iu p ie n ią­
d z e (o c h , te p ie n ią d z e !) . O trz y m a w s z y p ie n ią d z e , w  u m y ś le 
G . p o c z ę ły k rą ż y ć m y ś l i p o d łe . H a ! 2 0 0 0 ,—  z ło ty c h —  to ć 
ła d n a s u m k a p ie n ię d z y —  a ja k b y m o ż n a s ię z a b a w ić ? c o b y 

m o ż n a z a n ie k u p ić ?
P rz y b y w s z y d o W ą b rz e ź n a p o p o łu d n iu , p . G . z a m ia s t 

o d d a ć p ie n ią d z e , u d a ł s ię d o d o m u (p la n ju ż w  d ro d z e o b m y­
ś l i ł ! ) i p o z o s ta ł ta m d o w ie c z o ra . D o p ó łn o c y c z e k a ł b y  
p la n s w ó j m ó g ł z re a liz o w a ć . C h c iw o ś ć w z ię ła g ó rę n a d u c z­

c iw o ś c ią ! .
P la n s w ó j w y k o n a ł , . . . a le n ie fo r tu n n ie , b o P o l ic ja w ą­

b rz e sk a b a rd z o s p ry tn a , z a m ia s t rz e k o m y c h b a n d y tó w —  

o s a d z iła w  a re sz c ie n a p a d n ię te g o .
R e w o lw e r, k tó ry m „ n a p a d n ię ty " s trz e la ł z n a le z io n o n a  

ś m ie tn ik u , a p ie n ią d z e n a s try c h u .
A  w ię c s ię n ie u d a ło ! N ie u d a ło s ię m im o o b m y ś la n e g o 

p la n u z o s ta ć p o s ia d a c z e m d w ó c h ty s ię c y z ło c is z k ó w ! T a k 
p a n ie G . n a p rz y s z ło ś ć m o ż e s ię p a n u o d e c h c e ła tw y m s p o­
s o b e m c h c ie ć u z y s k a ć p ie n ią d z e . B o n ie le n is tw o a p ra c a 

lu d z i w z b o g a c a .
.P o tę s k n ij p a n i p o d u m a j" z a k ra tk a m i n a d m a rn o ś c ią 

te g o ś w ia ta i w ie d z p a n , ż e s a m e p ie n ią d z e n ik o m u s z c z ę ś c ia 
n ie p rz y n o s z ą —  o t, ta k ja k p a n u , p . G . k tó ry c h c ia łe ś b e z 
p ra c y b y ć .. . p o s ia d a c z e m n ie s p ra w ie d liw ie o s ią g n ię te j fo r l  

tu n y . N ie c h s o b ie p a n s p a m ię ta !
Z  p e w n o ś c ią w  p rz y sz ło ś c i n ie b ę d z ie p a n n ig d y o b m y ś l i - 

w a ł ta k „ s p ry tn y c h " ( ! ) h is to ry je k .

—  O G IE Ń . W  n o c y z d n ia 2 2 n a 2 3 o g o d z in ie 2 ,3 0 z a­
u w a ż o n o p o ż a r u p a n i d ro w e j G ó rs k ie j p rz y u l ic y  W o ln o ś c i. 
P rz e p a l i ł s ię s u f it i c z ę ś ć d a c h u . P o ż a r p o w s ta ł w s k u te k n a d­
m ie rn e g o ro z g rz a n ia k o m in a . P rz e d p rz y b y c ie m S tra ż y O g­
n io w e j z n a ra ż e n ie m w ła s n e g o ż y c ia d o b y te k ra to w a ł p . p o­
s te ru n k o w y K a s p rz y k i p . K o p c z y ń s k i T a d e u s z . S tra ż p o ż a r­

n a d z ię k i w y s i łk o m  p o ż a r z lo k a liz o w a ła .

RUCH TOWARZYSTW
— DZIŚ śpiew „LUTNI". Przybycie wszystkich koniecz­

ne.

Czy namówiłeś już Twojego sąsiada do zaa­
bonowania „Głosu Wąbrzeskiego?"

ZASTANÓW SIĘ!



„NIE ŻAŁUJ! DAJ DUŻĄ DAW KĘ  M ORFINY!aZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
BYLEBYM  NIE CIERPIAŁ"... ■ z filmu „OJCZE".

” fA R G Ó w iC A  M IE JS K A  P O Z N A M .

U rzę d o w e s tw ie rd z e n ie k o m is j i n o to w a n ia c e n
z d n ia 2 1 . I l i  1 9 2 9 r

P ła c o n o z a 1 0 0 k g . ż y w e j w a g i.

Ja łó w k i i k ro w y

a ) p e łn o m ięś . w y tu c z k ro w y n a jw . w a rto śc i rz< ź u < i - - - - - -- - - - - -

b ) p e łn o m ies . w y tu cz . k ro w y m n ie j d o b re m ło d e n a j.

w a rt, rz e źn e j d o la t 7 . . . . . 1 5 2— 1 ,

c ) s ta rsz e w y tu cz . ja łó w k i i k ro w y . . . . 1 4 4 -

I d ) m ie rn ie o d ż y w io n e k ro w y i ja łó w k i . . . 1 2 6— 1 3 2

। e j l ich o o d ż y w io n e k ro w y i ja łó w k i . . . . 1 1 Ib

O w c e
| Opasy chlewne:
I a ) ja g n ię ta tu c zn e i m ło d sz e sk o p y tu c zn e . . . 1 6 6— 1 8 6 

b ) s ta rsz e sk o p y tu c z n e , l ich e ja g n ię ta tu c zn e i d o b rz e —  

id ż y w . m ło d e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. . . . . . . 1 ^ 2

c ) m ie rn ie o d ż y w io n e sk o p y i o w c e . . . . »  1 2 0— 1 3 9

C ie lę ta
d ) n a jp rz ed n ie jsz e c ie lę ta tu c zn e . . . 1 6 ' 1 7 6

e ) ś red n io tu c z o n e c ie lę ta i n a jp rz ed . ssa k i . I '( i  i^ ó

f )  m n ie j tu c zo n e c ie lę ta i  d o b re ssak i . . . 1 4 0 1 6 4
C d ) l ich e ssa k i. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. . . . . . . . . . . . . . 1 3 0— 1 3 6

Ś w in ie

b )  p e łn o m ies is te o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ż y w . w a g i 2 2 6— 2 3 i '

c ) p e łn o m ię s is te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ż y w . w ag i 2 _ — -2 2 4

d )  p e łn o m ięs is te o d 8 0 d o 1 0 0 k g . ż y w . w ag i 2 7 4— 2

e ) m ięs is te św in ie p o n a d 8 0 k g . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 2 1 )— 2 1 8

f )  m a c io ry i p ó ź n e k a s tra ty. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . K • ’ — 2 0 2

K U P U J S W O JE U  S W O IC H W  S W O JE M 
M IE Ś C IE . 

_ _ - - -, . ■ iT l irK W T fR -W T  -B IT O- - - r -T  - T T M - - ■» --« . -W— .» ■■■»
D iu k ie m i n a k ła d em „ G ło su W ą b rz esk ie g o ' (B . S zc zu k a ) 

W ą b rze ź n o . —  R e d a k to r o d p o w ied z ia ln y B o le s ław S zc zu - . 

W ą b rz e źn o . —  Z a d z ia ł o g ło sz e ń re d ak c ja n ie o d p o w iad aIHGFEDCBA

fa ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Hote! pod Białym O rłem '

Film ten poświęcam memu 

Ojcu i waszym ojcom!

FI erb er t Br e non

Dziś poniedziałek, dnia 25 brr. g  T B  1 f i
o godz. 2 w lecz, po raz ostatni!

W e w torek, środę i czw artek, dn. 26, 27 i 28 bm . o g 8 w ieczorem  

Z  c y k lu n a sz y ch te g o ro c z n y c h p rz eb o jó w św ia to w y ch 

W ie lk a p re m je ra n a jw ię k sz e j tra g e d j i św ia ta .

Najpiękniejsza sym fonia ekranu. — Silna trr.gedja w 10  

w ieikich aktach.
W  ro la ch g łó w n y c h

H. B< W arm ter ś Nślsseo

ASŚC& Joyce i Lw is W oSSieśm

’ ’IS

5 ?

T J

® « . o

W  w ie lk i p ią te k i so b o tę n ie w y św ie t lam y !

N a św ię ta p rz y g o to w a liśm y a rcy d z ie ło d o tą d 
u n a s n ie w id z ia n e i ty tu ta k o w e g o z  ic h '- 
w u je m y d o o s ta tn ie j c h w il i w ta je m n ic y ! J /j

R a d io -o d b io rn ik i
n a jn o w sz e j k o n s tru k c j i k o m p le t 
z g ło śn ik ie m i z e z a in s ta lo w a n ie m

3  la m p o w y  4 0 0  z ł : : 4  la m p . 5 5 0  z ł

n a n ie zw y k le d o g o d n y c h w a ru n­
k a c h sp ła ty : R a d jo c z ę śc i k ra­
jo w e i z a g ra n ic z n e w b o g a ty m 

—  w y b o rz e p o lec a —

IL
[T

F a . R . W O JT E C K I, R y n e k

i Dużym sreforssym m edalem
J  a.- ■■  iiio j iil -w t  ran  w  iri  —f  ib b  i M bBiBinrBn- -.r-iem BiiBiiwniir-.--------------- -- af*nrvam <w v*-«<%  .11

W ystaw ie IRarajow ej w Poznaniu 3927

©

K ita

S z en o v z o y m P a n io m m ia sta W ą b rze ź n a i o k o l ic y u - 
p rz e jm ie d o n o sz ę , iż p o k i lk u le tn ie j p ra k ty c e w  w ię k szy c h 
m a g az y n a ch o ra z w  p ra co w n i w ła sn e j

o i  vi  i  es*  am z dniem  26 m a^ca br*
przy ul. Poniatow skiego 7 (o b o k z a k ł. sz k la rsk ie g o i o p ra -

P o d a ją c p o w y ż sze d o ła sk , w ia d o m o śc i, p ro sz ę u p rz e j- 
m ie o p o p a rc ie m e g o p rz e d s ię b io rs tw a , a s ta ra ć s ię b ę d ę 
fa c h o w o i rz e te ln ie S z a n . P a n ie o b s łu ż y ć .

Z  p o w aż a n ie m

G ertruda O rzechowska M

©  

r

K . G Ł O W A C K I
DRO GERJA

TeL 165 Ryn&k Te!. 166  

polec®

Tagsetyg farby; Jaki  ery, 

pendzle, sm ary, ołeje, 

karbolineum  s— s

n rs

3 E 3 E 3 E :

W i  B IB M I G o s p o d a rs tw ®

lu  F  E l  B  B 1 c ,f :
do zw ćzka er. I.70O  m 3 drzew a  

z Leśm ctw  M okry-Las ś Toka- 

ry go stacji Tokary m ogą się  

zgłosić

Z y g m u n t G a s z y ń s k i
W ąbrzeźn  o

p la c h p o w . w ą b rz e sk i 
p sz e n n a b u ra c z . z ie­
m ia , p o ło ż o n e p rz y 
sz o s ie , sz k o ła w  m ie j­
sc u z n a d k o m p le tn . 
ż y w y m i m a rtw y m 
in w e n ta rz e m n a ty c h­
m ia st n a sp rz e d a ż .

Dra Szczepańska

^ b rz e ż n o u l. W o ln o ś c i

P n e ta rg  p rz y m u s  w
D n ia 2 7 . I I I .  2 9 r . o g o d z . 2 p o p o i. 

sp rz e d a w a ć b ę d ę w d ro d z e p rz e ta rg u 
p rz y m u so w e g o n a jw ię c e j d a jąc e m u z a 
n a ty ch m ia s to w ą g o tó w k ę u p . ju ljasta  

Horsta w Przydw orzu

2 tu c ^ n iM
G tów czew skif k o m . są d . W ą b rz e ź n o

d  o  n
o 1 0 u b ik ac jac h , z c z e­
g o 7 w o ln y ch p o k u p n ie 
b u d y n e k g o sp o d a rcz y , o - 
g ró d o w o c o w y , 4 m o r­
g i ro l i , 1 2 m o rg ó w ro l i  

d z ie rża w y , z a ra z d o 
sp rz ed a n ia .

W ąbrzeźno w yb. 18  

n a p rz ec iw ta r ta k u 
M ederskiego

i ^ rz f i ia ra n a p ra c e b ru h rsK ie .
M a g is tra t m ia sta W ą b rz e źn a n a P o m o rz u o -  

g ła sza p rz e ta rg p u b lic zn y n a wykonanie robót bru­

karskich w u lic y K o le jo w e j w o d c in k u o d u lic y  

H a lle ra d o m ałeg o d w o rc a K o le jk i P o w ia to w e j 

w łąc zn ie .
O fer ty m o g ą b y ć sk ła d a n e ty ik o n a c a ło ść 

p rz e w id z ia n y c h ro b ó t b ru k a rsk ich , o b ję ty c h sp o­

rzą d zo n y m p rze z M a g is tra t k o sz to ry sem .

O w y m ien io n e p rac e b ru k arsk ie m o g ą s ię u -

I iie y ta c js p rz y m u s o w a
D n ia 27 hm . o g. 15-tej sp rz e­

d a w a ć b ę d ę z a g o tó w k ę n a jw ię c e j d a­
ją c em u w  M okrym Besie m F> Za-  

gackiej

1 w iró w k ę  (fm s W esifaB ja) 

LBTW B^j k o m o rn ik są d o w y w  G o lu b iu

b ie g a ć ty ik o p rz ed s ię b io rs tw a i f i rm y z a re je s tro­

w an e , k tó re p o z a te m m u szą s ię w y k a za ć o d p isa m i 

re fe ren c ji , s tw ie rd z a ją ce w y k o n y w an ia ju ż k o s t­

k o w y c h p ra c b ru k arsk ich . P rz ew id u je s ię a lb o w ie m 

p o b ru k o w a n ie w sp o m n ian e g o o d c in k a d ro b n ą k o ­

s tk ą sz w e d z k ą n a p o d ło ż u z k a m ien ia p o ln e g o .

Ś lep e k o sz to ry sy w y sy ła M ie jsk i U rzą d B u d o­

w lan y n a ż ąd a n ie . T a m ż e m o ż n a ró w n ie ż o s ią g n ą ć 

b liższ y c h w y ja śn ie ń o ra z p rz e jrze ć p ro je k t re g u - 

a cy jn y o d n o śn e g o o d c in k a u lic zn e g o .

Oierty o p ie c zę to w an e i z a o p a trzo n e w n a p is 

„ P rac a b ru k a rsk a w  u lic y K o le jo w e j" należy skła­

dać do M agistratu — M iejski Urząd Budowlany 

do dnia 13 kwietnia 1929 roku godzina 12-ta w  

południe, w  k tó ry m to c z as ie n a s tą p i o tw a rc ie o - 

fe r t p rz y e w en tu a ln e j o b e c n o śc i o fe re n tó w .

K a żd a o fe r ta p o w in n a m ie śc ić w so b ie 

ta k że d o w ó d z ło że n ia w a d iu m n a rze cz M a g i­

s tra tu m ias ta W ąb rze źn a w w y so k o śc i 5 p ro c , 

o d k o ń c o w e j su m y o fe ro w a h e j. W ad ju m to w in n o 

b y ć z ło żo n e w g o to w iź n ie , w l is ta ch g w ara n cy j­

n y c h B an k u G o sp o d a rs tw a K ra jo w e g o lu b te ż w  

p a p ie rac h p ro ce n to w y ch i in n y c h w arto śc ia ch .

O fe r ty n ie o d p o w ia d a ją ce w a ru n k o m p rz e ta i- ■ 

g u , lu b z ło żo n e p o te rm in ie , n ie b ę d ą ro z p a try w a­

n e .
P ra ce z o s tan ą w y d an e i u w a ru n k o w a n e u m o w ą 

n a p o d s ta w ie o g ó ln y c h w a ru n k ó w , o b o w ią z u jąc y c h 

p rz y w y k o n a n iu ro b ó t o d o s ta w m ie jsk ic h . P o za­

te m z as trz eg a so b ie M a g is tra t p ra w o d o w o ln e g o 

w y b o ru o fe re n ta i p ra w o n ie o d d an ia p ra c ż ad n e­

m u z o fe re n tó w ,

UW AGA : P o w y ż sz ą p ra cą są o b ję te p ró cz 

w y b ru k o w a n ia je zd n i, p ra ce o k o ło re g u la c ji c h o d­

n ik ó w p rz e z u ło ż en ie n o w y c h p ły t c h o d n ik o w y ch 

z b ru c zk ie m m o z a ik o w y m .

M a g is tra t
S c h w a rz , b u rm is trz .

@  e ■ &  ©  s i n  1 1
D o re jes tru h a n d lo w e g o A . n r .2 0 3 w p isa n o : 

Panu O skarowi G rothe, te c h n ik o w i z Tom cia  

u d z ie lo n o p ro k u ry .

W ąbrzeźno, d n ia 2 6 lu te g o 1 9 2 9 r .

Sąd G rodzki 

i le y ta e ja  c ir ie w a . 

W y d z ia ł P o w ia to w y w  W ą b rze ź n ie 
sp rz ed a w ać b ę d z ie d rz e w a sz o so w e n a 
p n iu w  śroe?ę 5 dnia 27, w czw ar­
tek, dn> £8 ś w piątek, dn. 2S  

m arca hr. o g. BO -tej przed p©£ n 
n a sz o s ie Płażnoca— W ąbrzeźn®  

ra z e m

7 7 6 g ra b ó w  i l ip .
Z b ió rk a l ic y ta n tó w n a sz o s ie w  P łu­

ż n ic y p rz y g ra n ic y p o w . c h e łm iń sk ie g o .
W a ru n k i k u p n a p rz e c z y ta n e z o s ta­

n ą p rz e d ro z p o c z ę c ie m l ic y ta c j i .

Przew odna W ydziału Pow iatem .

(— ) K IR S T E IN , R e fe re n d a rz

0 = %

Kupuję stałe w szelkie

s u ro w e  s k ó ry

Ł ie y U c ia  p rz ^ m im w
D n ia 27 bm . © g. Sl-tej sp rz e­

d a w a ć b ę d ę w Ham rze pow . W ą ­
brzeźn®  n a jw ię c e j d a ją c em u z a g o tó w k ę

B bryczką parokonną, i bry ­

czkę je-iłsw kom gą, konia  

w yjazdow ego  (g n ia d a k la c z 8 la t) ’ 

2 kopce kartofla po około  i 

300 ctr.j 3 krowy stare ©d  

6— Siał, 0 radjoaparat5  Bam - 

pkow y.

N a s tę p n ie o g o d z . 1 2 - te j:

II jałów kę starą oko?© s b  pół 

rokw j ł cieBaka około 4 tyg. 

stary s 8 m aszynę do szycia  

fm . Singer oraz s stary ro ­

w er.
Z b ió rk a re f le k ta n tó w p rz e d S o łe c tw e m .

Ł it k o m o rn ik są a o w y w  G c lu b iu

'is ie y  ta e |a  p rz y m u s o w a
D n ia 27 bm . o godz» 13-tej  

sp rz e d a w a ć b ę d ę z a g o tó w k ę n a jw ię c e j 

d a ją ce m u w Józefacśe pow , 

brzeżsw

1 p tm z  p ó l Is r jiy

Z b ió rk a re f le k ta n tó w p rz e d m a ją t­

k ie m .

LBTW Bfti, k o m o rn ik są d o w y w  G o lu b iu

sr&z skóry od w ydry, kuny, lisie, tchó ­
rza i końskie w łosy

— p o n a jw y ższ y c h c e n ac h d z ien n y ch —

FELIKS W B§m EW SKfl
T e l. 1 3 8 o b o k a p te k i T e l. 1 3 8

Sprzedam  

k o rz y stn ie u ż y w a n e 

u rz ą d z e n ie  

k u ź n i
k o w a d ło , im a d ło , k u ź­

n ia p o ło w a i in n e .

K.
Ludowiec ‘•o ło R y ń sk a

A  g  e n  e i  
d o sp rz ed a ż y n a rzę d z i 
lo lm cz y c h z a w y so k ą 
p ro w iz ją p o sz u k iw an i. 

Z g ło sz e n ia : Zakłady rol­
nicze, Lw ów , S k ry tk a 

p o c z to w a 1 7 4 .

K o ń  (m te c b )

G o s p o d a rs tw o
53 m orgow e  

n a ty ch m ias t n a sp rze­
d a ż , w z g l. z a m ien ię n a 
1 7— 2 0 m o rg o w e g o sp o­

d a rs tw o 
Schóofeid  ycó^ż  

p . W ą b rz e ź n o

l in g i  

w  w ie lk im  w y b u lę  
s ta le n a sk ład z ie

B O Y I iS K I
K O L E JO W A 4

skarogniady na sprze ­
daż, uprząż, powózka  

na gum ow ych kołach, 
sanki i w óz roboczy  

D rao S z c z e p a ń sk a 
u l. W o ln o śc i

P o trz e b n a o d z a ra z 

im e iw a  

d z ie w e z ju a  
d c w sz e lk ic h p ra c d o­

m o w y c h i u m ie ją c a 
g o to w ać .

Z g i. ul. M icM ew im 2S  

p a r te r

( jo sp o d o rs iw o
1 3 m ó rg p sz en n e j z ie m i, 
n o w e b u d y n k i, ż y w y i  

m a rtw y in w e n ta rz .
S z k o ła , k o śc ió ł i fo c z ta 
w  m ie jsc u w W ie lk ic h 
R a d o w isk a c h z p o w o d u  
śm ie rc i n a ty c h m ia st d o 
sp rz e d a n ia . Z g ło sz e n ia 
o so b is te 4 i 5 k w ie tn ia . 

C e n a w e d łu g u g o d y .

M . M oeBer
W ielkie Radow iska  

p o w ia t W ą b rz e ź n o


